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Ligia  Sierpina

87-100 Toruń

2 Y C I 0 R Y S

Urodziłam się dnia 3 kwietnia 1926r . w Tarnopolu jako córka 

urzędnika państwowego Władysława i  w łaścicieli nieruchomości Kornelii 

z Kordubów. Do wojny / z  3-letnią  przerwą na podyt w Kołomyj!, dokąd 

został przeniesiony o jc ie c / mieszkałam w Tarnopolu wraz ze starszą 

o rok siostrą, Lubomirą.

Gdy wybuchła wojna zdałam do gimnazjum, Kaukę mogłam kontynuować 

najpierw  w szkole sowieckiej /po  1 7 .0 9 .1 9 3 9 r . / ,  a później w niem ieckie 

handlówce, pod "płaszczykiem*1 której uczestniczyłam w tajnym nauczaniu .

Dzieje  wojenne umieściłam już w poprzednim życiorysie .

10 czerwca 1 9 4 5 r ., po wykupieniu ojca z w ięzienia  sowieckiego, 

znalazłam się w Głubczycach w o j.O pole . Ponieważ na pierwszym spacerze, 

ubrana w przechowany mundurek harcerski, spotkałam grupę 8 mężczyzn 

oddelegowanych przez Urząd Wojewódzki w .Katowicach do organizacji życia 

•w tej miejscowości, zostałam zaproszona do Inspektoratu Szkolnego, do 

pomocy w tworzeniu gimnazjum w Głubczycach, gazie zostałam zapisana 

pod Kr 1 . W 1946 roku zdałam małą maturę, a 1947r . dużą maturę.

W Głubczycach stworzyłam hufiec harcerek, który działał na zasadzie i 

w duchu dawnego harcerstwa, bo przecież innego nie znałam i niechcia-

Ale te lata pełne entuzjazmu i radości po przeżytej wojnie skończy­

ły się w 1948r. Po roku studiów na Uniwersytecie Wrocławskim zostałam 

wyrzucona jako wróg Polski Ludowej. D zięki rozsądkowi Barbary Tarko­

wskie j , aresztowanej wówczas, ja uniknęłam jej losu . Studiować i d zia ­

łać mogłam ponownie dopiero po 1956 roku. W między czasie pracowałam 

w " swoim” gimnazjum /ja k o  sekretarka/, gdzie znalazłam pomoc i zrozu-
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W tym okresie mojemu ojcu udało się ściągnąć z Kazachstanu

rupa, córkę sąsiadów z Tarnopola, deportowaną z całą rodziną
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w 1S39r. u całej rodziny została tylko młoda dziewczyna i trzeba było 

Ją otoczyć opieką i pomóc, czago podjęłam się ochoczo.

,V’ 195 Ir . trzeba było "znikać" więc wyjechałam z mężem do Ostródy, 

później do Koźla skąd mąż został "wytypowany" do Akademii Medycznej 

w łodzi, gazi-e i ja przeniosłam się w 1353r, W 1952 roku urodziłam 

córkę Marię, 1954 córkę Izabelą . W roku 1956 podjęłam studia poloni­

styczne w łodzi, które ze względów rodzinnych mogłam dopiero skończyć 

w 1965 roku w Bydgoszczy /Wyższa Szkoła Pedagogiczna/. W 1960 roku 

przyjechaliśmy całą rodziną do Torunia. Tu podjęłam pracę w Szkole 

Podstawowej nr 16, później nr 22 a wreszcie w Centrum Kształcenia 

Ustawicznego* W roku 1981 przeszłam na emeryturę, ale -wciąż jeszcze 

chociaż kilka godzin pracuję w szkole i  społecznie w ZHP* Nie chcę 

tracić kontaktu z młodzieżą, ponieważ swój zawód wybrałam świadomie 
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.Ligia Sierpina - życiorys wojenny z iat 1959 -_1945j.

Kiedy we wrześniu 1939 roku do Tarnopola wkroczyli Rosjanie 

dziewczęta z uodebo harcerskiego zastępu spontanicznie włączyły się 

do opieki nad rodzina:..! aresztowanych i deportowanych Polaków - mimo 

dużego ryzyka. Później, po wkroczeniu w 1941 roku Bierneów zaowocowa- 

ło to natychmiastowym wstąpieniem do Szarych Szeregów. Zastępową był£ 

Zosia Panek. Po zastępu, oprócz innie, należały: Jasia Paszkowska., 

Jadzia Bereżecica i Zosia Kisielewska. Zaczęło się szkolenie sanita­

rne, obserwacja obiektów wojskowych, ruchu wojska i pomoc usiekaja­

cy;.; z tra.i.sportów na przymusowe roboty, a także wysyłanie paczek do 

oflagów, kie gardziłyśmy żadnym poleceniem.

Obecnie nie wiem co się stało z "naszymi dziewczę turni *'. Zcsia 

Panek ";;;ignęła mi" w 1 946 roku na Ziemiach Odzyskanych, Tylko 

z Zosią Kisielewską /później Zelmaj/ utrzymywałam kontakt, jeszcze
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